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W Poniedziałek Nro- 68. 4. Maia igi8 .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
,'1

W ielka Brytaniia.

Dnia 2. Kwietnia zaczęły  się znowu p o­
siedzenia Izb obu. W  I z b i e  w y ż s z e y  na­
legał  Hrabia L a u d e r d a l e  na Hrabiego L i -  
^ e r p o o l a ,  aby mu p o w ie d z ia ł ,  czyli  R z ą d ,  
*ak słych ać,  w  samey rzeczy, zamyśla wyda d i  
sprzedayne rewersa Skarbowe ( . B e b e n t u r e s  
ń n  s t o c h ) .  Lord  L i v e r p o o l  dał atoli od­
powiedź ucbylaięc* s i ę ,  aby iah m ó w ił,  nie 
Sprawić podnoszenia się albo upadania papie­
rów publiczn ych  ( s t o c h s ) ;  zkąd wnoszono 
*6 owa pogłoska poniekąd iest zasadna. ( T e ­
raźn ie jsze  rewersa Skarbowe przynoszą w praw ­
dzie procent, ale się tylko zastawiała , p on ie­
waż inh sprzedawać nie wolno. R ząd  wyhu-

Łuie ie  nazau o b lig i  ustalone ( c o n s o l s ) .  
• e b e n t u r e ,  iest to n«AyOrza^^0we ( owym 

rewersom towarzyszące o ś w i a d c z nj e > £e tak 
iah o b lig i  ustalone ( c o n s o l s )  z u p el ną Są 
własnością posiadacza , i i e  od niego sp rA d a -  
Wanemi bydź mogą ). Na tę wiadomość pod- 
tiiesły się papiery p u b liczn e  ( s t o c h s )  o 2 
©d sta.

W  Izbie niższey czytano po p ierw szy 
raz proieht do prawa ( b i l )  względem  zahła- 
©ania nowych kościołów.

Tayna Rada zezw oliła  na zaślubienie X ię ż -  
Siczki E l ż b i e t y  z Xięeiem  Następcą Hesko- 
Hoinburgskim. T o  zaślubienie odprawiło się 
dnia 7. Kwietnia zrana o godzinie 8mey , a 
Zaraz potem przeniesie się N . Małżeństwo z 
Pałacu K rólow ey  de parfeu W indsorskiego. 
L n ia  22. Kwietnia miały bydż u Królow ey 
f anne p okoie  gdzie  N N . M a łic u h o w ie  przed- 
st»wioneini bydź mieli. —  Z przyczyn y  tego 
Zaślubienia odroczono posiedzenia obit Izb  
TarJa mentowych do' następuiąeey Sródy.

Straszny wypadek zayinuie teraz uwagę 
Publiczności A n gie lsk ie j .  W iadom o źe Lord 
P a l m e r s t o n  ma sobie z lecon e podawanie 
Parlamentowi praicktów  względem  woyshą. 
Unia 9. Kwietnia przyszedł do Biura iego pe- 
^ien Officer, a mianowicie Poruczn ik  D a y i s ,  
2?dał posłuchania i został przypuszczonym, 
"koro b y ł  z Lordem sam na sam , strzelił  do 

z pistoletu , a zaraz na to odrzuciwszy

pistolet wyszedł, mówiąc te słowa „D o b rzem  
g o  w ypłac ił .“  Natychmiast g o  poymano. — > 
Ma ób 23 łat wieku i zdaie się mieć pomie­
szane zuaysły. Zamiarem ieg o  miało bydź 
zg ład zen ie  Lorda P a l m e r s t o n a ,  od którego 
się pokrzywdzonym  bydź sąd ził;  orlśwńadczył 
bowiem  o tw a r c ie , „ ż e  ieden t  nich zg inąź 
musi.^

Królestwo Polskie.

W e d łu g  gazet W arszaw skich ukończyły 
się obrady Seym ow e dnia 27. Marca. — • Z o ­
stawiając umieszczenie programatu i  m ow y 
N. Cesarza i Króla A l e x a n d r a  Igo do na- 
s ^puiących numerów gazety  r .aszey , kładzie­
my tu z kolei dalszy ciąg przerwanych w  nu­
merze przeszłym  obrad S e y m o w y c h , a mia­
n o w icie  ;

I z b a  P o s e l s k a .

Posiedzenie dnia zogę Kwietnia,

R o d  ox n Ka r n e <. o »»*
posiedzeniu dnia 18. b, ia. w  dwóch częściach, 
b y ł  odczytany , a którego trzecią część dziś 
p rze c zy ta n o , wzięto do roztrząsania. Pom ię­
dzy mówiącymi za proiehtein z grona Koinmis- 
syi byli  następujący: J W W .  P i e n i ą ż e k  P o ­
seł K ozien ich i,  K o ł d o w s h i  D eputow any z  
P ow iatów  Radomskiego i Kozienickiego i O b -  
n i s k i  P oseł Łosicki , którzy pełnym w ym ow y 
g ło se m , rozbieraiąc szczegółow o p roieh t,  i  
wyjaśniając niedogodności dotychczasowych 
praw karnych Pruskiego i A u stryach iego , w 
kraiu naszym obow ięzuiących , oświadczyli się 

a wniesionym proiektem. P rzeciw n ego  zaś 
z dani a b y ł  J W . S ł  u b i c h i Poseł Brzeski ,
Zzłoneh Rommissyi Skarbowey.
C

J W . W ik to r  R e m b i e ł i ń s h i  P oseł  Łom ­
żyński usiłował wykazać niedokładność pro- 
iehlO w „artykułach j 3 , 3 i , Ą6 , 67 i 8otym.

J W .  J e z i e r s k i  P oseł  G arw o lin sk i, tak 
z  powodu nkiprzygotowaney procedury, i»ho- 
też , nieprzęhoKsnia się w O g ó l e  o dokładno­
ści tego proiehtu , ośw iad czył się przeciw  
niemu.

J W . D e m b o w s k i  Poseł Kazimierski b ę ­
dąc za proiektem, odpowiadał na uwagi J W W  
II e m b i e l  i ii s h i e g  0 i  J e z i e r s k i e g o .
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J W ,  Raymund R o m b i e l i ń s k i  P o s e ł  
Biebrzański mówiąc o nie*stosownein szafowa­
n ia  karą śmierci , a przynaymniey , żeby - U  
była dopełniona w mieyscu pópełnioney zb ro ­
d n i , tu d z ia ż ,  iż  chłosta zastosowana do nie 
obyw atelów  odrazi cudzoziemców od kraiu na­
szego  , iako t e ż , że w księdze IHciey p rze w i­
nienia n ieledw ie potoczne podciągnięto w ko- 
ełesieKryminalnym pod artykuły P  r z  e s tę  p s tw  
p o l i c y y n y c h ,  b y ł  p rzec iw  proiektowi.

Zarzuty te odpierał J W . Gabryel B i e r ­
n a c k i  D eputow an y O strzeszow ski, W ie lu ń sk i  
i  Częstochowski.

J W .  K r y s i ń s k i  D eputow any Cyrkułu V. 
miasta W a r s z a w y  naganiał skw apiiw ość, do­
radzając rozw ażny rozbiór tak trudnego do 
u trafienia przedm iotu, który w ie lk iego  zasta­
nowienia wym aga, a zw racaiąe , uwagę obra- 
duiących na tro sk l iw o ść , z  iaRf sławni pra­
w o d aw cy  w  tey  mierze postępowali , tudzież 
na u si ln o ść , z  iaką przy długim i  kilkana­
śc ie  lat trwającym przeciągu czasu inne L a -  

rod y  w  zbieraniu i przy jęciu  praw  Rryiiii- 
n»Jaycli o k a z a ły ,  wystawiał potrzebę pod tym 
Względem mocnego zastanowienia s i ę , czy li  
p rzy ję c ie  takowego p raw a, które zsam ey krót­
kości czasu cechę niedokładności w sobie,.no­
sić  m o ż e ,  sławie P olaków  nieubliży.

Na ten głos odpow iedział stosownie J W .  
D  e m b o w s k i P oseł  Kazimierski, którego w n io ­
ski zn ow u J W .  K r y s i ń s k i  odpierał.

J W .  L i n d e  D eputow any Cyrkułu IUgO
miasta W a r s z a w y  uważał mylnoś"

p r i u u .  -t i , --awiat różnicę między teo-
ryą a praktyką , t w ie r d z ą c , ,iż doświadczenie 
'iest zawsze grunlownieyszein. M ów ił  p r z e t o , 
'że  w zięte  z doświadczeń innych narodów pra­
wa za wzór do ninieyszego proiehlu , niemyl- 

'ną nam rokuią dobroć i użytek. Tak w ięc póe 
p ieraiąc  proiekt, uważał tylko sprzeczność-mię- 
Jlzy artykułami 25tym i n g ty m .

J W . H a k e n s z m i t  D eputow any Krasno­
stawski i Chełmski uważał przytoczone zdania 
lub iedne drugim p r z e c iw n e ,  lub zanadto-o- 
gólne i nic niestauowiąee. B y ł  w ięc  za .pro­
jektem.

J W .  S z o ł o w s k i  P o s e ł  Ł ęczycki znay- 
dował potrzebę zaprowadzenia poprzedniczo 
p r o c e d u r y ; a rozbieraiąc niektóre a r ty k u ły , 
stosowne w tey mierze zdanie wynurzył.

J W .  J X .  P r z y ł u s k i  Deputowany P łoc-  
r k i i Pułtuski podobnie się o ś w ia d c z y ł , i  oba- 
, dwa byli przeciw ko proiektowi.

J W .  C h m i e l e w s k i  P oseł  L ipnowski 
p rzedsięw ziął d ługi wykład w ielu  artykułów , 
uważaiąc ie lub za mniey zgodn e z duchem 
r z e c z y ,  którą tłumaczyć p o w i n n y ,  lub za od ­
chodzące od dokładności i precyzyi , potrzeb­
n e j  w hażdem praw ie. U czynił  szczegó łow y

rozbiór aż do artykułu 85g o , gcly dla spóź"* 
n ioney pory J W .  Marszałek o d ło ży ł  ukończe­
nie głosu iego  do następującego posiedzenia; 
dnia 21. b. in*

Posledzenit dnia 2 igo W-a!etnia.

W  dalszym eiągu w czorayszey  Sessyi JW . 
Marszałek Seym ow y przyw oław szy  Izbę do po­
rządku, dał głoś J W .  K  om o r o w s k i ein u Po­
słow i K ie leck iem u , Członkow i Kommissyi Sey- 
m ow ey do praw organicznych i administraeyy' 
n y c h , który w yłuszczyw szy  , ile  czas iest iuł 
krótkim do obrad, wykazał, i le  staraniem Koin- 
lnissyi było  w  proiekcie  Kodexu karnego po­
c zyn ić 'p o trze b n e  i stosowne zmiany; odpierał 
daley czyn ion e w  dniu wczGrayszynt oppozy- 
ć y e , iakoby rzeczony proiekt obrażał Kartę 
konstytucyjną , tu d z ie ż , że przyiętyrr, byclź by 
nie pow inien  ; gdy gc procedura nie poprzedza-

Następnie od Laski otrzymał głos d W ż a f  
C h in  i «  Ie w s  k i  Poseł LipnowsM, który w dniu 
'w ćzorjysżym  dia sp ó źn io n e j  pory rozbiorowych 
sw ych uwa g  przez szczegó ły  w  każdym arty­
kule wykazywanych niedokończył, czego  dziś, 
począw szy od artykułu1 85go proiehtu , d op e ł­
nił '  Z  w zględu przeto  sw ych uwag b y ł  prze- 

ttafh proihktowi.
J W .  S t a w o  w s k i  P o s e ł  W a ri*1** mówił 

potem", iż  kary sa nadto iu|o n e ,  a naybar- 
uziey  sprzęcivvi-^ p roiektow i , w tem , że 
Ilodexu r ^ooedury nie m aiąc ,  nie można 0 
praWie samem s ta n o w ić ,  które w porównaniu

i ark ginach bez wschodów.
-JW. G z a  i e  w s k i  L^eputowany Kalwaryy-’ 

ski łączył się w zdaniu z  tymi, co poprzedni­
czo proiekt do procedury mieć ż ą d a l i ; daley 
utrzymywał , iż stopniowanie kar m e iest W 
szczegółach wskazane , i że arbitralności S ę ­
dziego  zostawiono stosowanie kary więzieni® 
od lat 3ch do lo c iu  ; n ak o n iec , że  sprawy na­
der d ro b n e , i codziennie  wydarzaiące się , » 
iedyn ie  napomnieniom p o lic y jn y m  u le g łe ,  w 
K odex kryminalny umieszczono. — . W re sz c ie  
czyniąc uwagi nad redakcją  próiektu , nadmie­
n i ł , iżby  ro z w o d y  pod kary kryminalne p o d ­
ciągnięte -były.

J W ż n y  Ł a b ę c k i  D eputow any W a rsza w ­
ski z Cyrkułu czw artego  nie chcąc, iak mówił) 
w ycień czać  czasu przez  rozbiór sz cze gó ło w y  * 
-w ogólności nie widząc bydź proiekt ten do- 
-godnym , oświadczył s i ę , iż  iest n e  a t i v e j  
daley odpierał wnioski czynione w dniu wczo­
rajszym  przez J W W ż n y c h  D e m b o w s k i e g o  
Posła K azim irskiego, i Radcę Stanu P o t o c ­
k i e g o .  Skończył zaś mowę tern zdaniem , 
wielu  in n ych, aLy proiekt ten do przyszłego 
Seymu odłożyć.

J W ż n y  S z e p i e t o w s k i  P ose ł  Tykocin' 
s k i ,  rów n ie  tw opozycyi s ta ią c , p rzec zy ł
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i te n s io śc i  Ko :lexu A ustr iackiego  co do zb ro ­
jn i  Stanu , stosował prawa Polskie  , i te bydż 
rozciagleyszem i s a d z i ł ; a w reszcie  zakończył  
g ł o s , że  iest przec iw  .proiektowi.

J W z n y  X .  ł ą c k i  D eputow any K ie le ck i  
l  Jędrzejewski p r z e c z y ł ,  aby w zyskaniu p r z e ­
w łoki lepszość prawa tego zapew nić  m o ż n a ; 
®ie był także zasnia, aby po W oiew ód ż tw ach  
tozesłany b y ł  proiekt-, skmłby do przyszłego 
Seymu uwagi i -spostrzeżenia przysposobione- 
*ai bydź m o g ły ,  tw ierdził  bowiem  , iź  s.tadby 
się u tw orzył/  tylko materyały do n ow ey  w ieży  
B abilon skiey; a mówiąc -daley o ważności p ro ­
ced u ry ,  dotknął prerogatywy honstytucyyney., 
b e m i n e m  c a p t i  v ab i m u s m i s i  j u r ę  v i c -  
t u i n ,  którą z ustawą Angielską H a b e a s - C o r -  
P u s  porów n yw ał.  Zadał-, aby obyw atel w o l­
nie odpowiadał ; le cz  utrzymywał p r z y  tein., 
iż mogą bydź przypadki zawieszenia t e g o  do- 
Łrodzieystwa , iak w Anglii  ssmey się dzieie .—  
N akoniec  dodawszy m yśl,  -czyby ńie można 
Sądów kryniinalnyćh -rozciągleyszemi .zrobić., 
Wyliczał zalety prawa tego  , że-.odpowiedzial­
ność w nim od kmiotka dó samego Ministra w  
sobie obeymuie , a wzmiankuiąc o Seym ie czte­
roletnim , i słowach je d n e g o  z wiekopomnych 
członków  tego Seyinu Ignacego P o t o c k i e g o ,  
p r z y t o c z y ł . iż  i ninieysze prawo w potrzebie 
'Okazarrey spro-stowanem w przyszłym  czasie 
'bydź może. Z  tych w ię c  pow odów  oświad­
czy ł  się zupełnie  za proiektęm.

J W .  G a w r o n i  ki  P oseł  Seyneński wyka­
paw szy  niektóre artykuły niezgodne z iego 
przekonaniem., był p rzec iw  proiektowi.

J W .  J ó z e f  G r  a d o  w s k i  P ose ł  W ę g r o w ­
ski d ow od ził  , iż  prawa kryminalne są. duszą 
tow arzystw a społecznego. Chlubą bydź P ola­
kowi uważał , iż nikt materyi o zbrodni Ma­
jestatu nie d otk n ął,  gdy zbrodnia ta historyi 
kraiu naszego nigdy nie splamiła. M ó w i ł , iż 
każdy zaręty iest w uwagach o skarb honoru 
obywatelskiego, a mówiąc p rze c iw  pośpiecho- 
'vi tworzenia' w tak krótkim czasie prawa kry­
minalnego, nie maiąc ieszcze p ro c e d u ry , opie- 
*ał się »a zdaniu J W .  K r  y s i ń s k i  e g o  D ćpu- 
tow an eg r  miasta W a r s z a w y ,  w końcu do- 
flaiąc iż nie ma wskazaney odpowiedzialności 
ba gwałty  popełnić się mogące przez siłę zbroy- 
b ą ; a sądząc bydź prawo kryminalne B l a n k -  
s t e i n  a przez X . O s t r o w s k i e g  o tłumaczone 
dla nas stosownieyszem , Oświadczył się także 
b e_g „ t i v e.

J W . W i s z n i e w s k i  P ose ł  Kalwaryyśki 
dowodził, że  gdy to prawo now e b ęd zie  obo- 
Vvrięzuiace>’-', procedura Pruska do czasu utwo- 
r,Keuia now ey będzie niestosowna. D aley  
"'zin ankuiąc niektóre artykuły, które tego zda­
niu nieodpow iadały , zgadzał się z J W .  R e m -  
^ i e ł i ń s k i i n  Posłem  Biebrzańskim w  Wzglę­

d zie  kary śm ierci, a b y  ta na arieysesch . l«3s 
przynayinniey w mieście tego Powiatu nsku-' 
tecznioua b y ł a ,  g d z ie  zbrodnia została p o p e ł­
nioną.

J W .  K e p i  c a  D eputow any Łom żyński i 
T y k o c iń sk i,  rów nię  iak in n i,  na procedurze 

•zasadę praw  stanowił , i stąd naymocniey c z y ­
n ił  zarzuty p ro ie k to w i;  nakoniec w ylicza iąc  
artykuły nieodpowiadaiace ie g o  zdaniu, oświad­
c z y ł  .się n e g a t i v e .

J W .  J X.  J a s i ń s k i  D eputow any P io tr ­
kow ski i  Radomski wyrażaiąc , i le  potrzebną 
w id zi  w jednym  kraiu iednostayność praw? kry­
minalnych , mocno m ó w i ł  za proiektem ; a 
w r e s zc ie  d o d a ł ,  że  gdy  -srożey karane będą 
^zagęszczone iu ż  /zbrodnie i  w ystępki,  iakiemi 
są podpalania i kradzieże , uraduiemy serca 
tych , •którzy mas tu  wystali , bo ich spokoyność • 
i  bezpieczeństw o zap ew n ion e zostaną.

•JW. M o w  a k o w s k i  'Poseł T arn o g rod zk i  
m ó w ił  także za projektem -dow odząc, że lubo 
z  p raw  obcyćh zebran y, korzystano iednah w 
łern, że  -co mogło -bydż naylepszem i naydcgo- 
d n ieyszem , to starano s ię  zastosować. —  P ro ­
cedura iest  iuż przez N ayiaśnieyszego Pana 
zapew niona , i  usuwa -obawę arbitralności S ę ­
dziów. — N akoniec p rzy tac z a ją c , że  ile  go  
-głos w czora/szy  JW . L i n d e g o  p r z e k o n a ł ,  
tyle  -nawzaiem przym ow ienie  się JWf. K r y ­
s i ń s k i e g o  do iego  przekonania nie trafiło. 
O św iadczył się za projektem.

J W . Z o c h o w s k i  D e p uto w an y  Konieeki 
Opoczyński i SzydtowieoKi zarzucał  także , iż 
projekt ten iest tylho zebraniem ,ai łyku łów z 
-trzech K oderów  wzm iankował daley, iż dwa 
zdania tylko Izbą powoduią., iedno p rz e c iw  
projektow i z powodu pośpiechu -stanowienia 
tego  prawa i braku procedury, drugie za nim, 
że  go m i  dosyć dogodnym u zn aią ,  i lepszym 
bydź sądzą , niż dotąd dwa -odmienne praw a 
istnieiące ; daley w ykażyw ał szczególne arty­
k u ły ,  p rzec iw  którym -czynił sw e -uwagi , koń­
cząc , iż iest n e g a t i c - e .

J W .  B a l i ń s k i  D eputow an y H rubieszow­
ski i Tomaszowski- d o w o d z i ł ,  iż dzień ten l i ­
cz yć  trzeba m iędzy nayświetnieysze dla P o la ­
ków. O dpierał zarzuty , iakoby obce prawa 
b y ły  -niedołężne, dowodząc , że d zieło  to-iest 
systematyczne , i że  tak postępować n a l e ż y , 
■bo wszystkie Rraie korzystając z oświaty dr u­
gich Państw, to stosują do siebie, co użytęcz- 
nem  znayiluią u innych. P rz yta cza ł ,  że pra­
wo Francuzkie czerpało zasady swoie z praw 
Rzymskich, a tern bardziey za dobrocią niniey- 
szego projektu mówić można , bo z późniey- 
szych i  doświadczeńszych prawodawstw korzy­
stano. D o d ał ,  że chcąc dzieło ganić, nie teo- 
ryi p o tr z e b a , lecz  nałoży wskazać niedołęż- 
ność, wytknąć wady, i podać natomiast lepsze.
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M ó w ił  daley a s  poparcie , źe  nie stanowi to 
•wady, iż procedury natychmiast przy projekcie 
t e g o  K odesu  nieprzedstawiono, bo ta się za w ­
sz e  da zastosować do uchwalonego prawa. 
B y ł  w ięc  za projektem.

J W . J X .  W o i e w ó d z k i  D eputow any 
S ie d le c k i  i W ęg ro w sk i,  mówiąc za projektem, 
dodał uwagi w zględ nie  R e l i g i i ,  ośw iadczyw ­
sz y  w  końcu swe zdanie , aby przestępstwa i 
sp raw y  z tego  w zględ u  w ynikłe  W ła d z e  du­
ch ow n e sądziły.

.J W . Hr. J e z i e r s k i  P ose ł  Garwołiński 
o ś w ia d c z y ł ,  iż  nie maiąc nic wżęcey do<lać , 
do swych uw ag i zdania w czoray  oświadczo­
ne go  odw ołuie  się.

J W . F a l t  z D e p uto w an y  miasta K a l i s z a '  
p rz e k ła d a ł ,  iż g d y .n ik t  dotąd nie d o w ió d ł ,  
aby Kodex karny nie b y ł  potrzebny, nie nale­
ż y  się w ięc  zastanawiać, iak d ługo go układa­
no , le cz  c zy l i  iest dobrym i dogodnym ; nie 
chcąc korzystać z praw obcych kia t e g o ; :by. 
o rygin aln e P olsk ie  u tw o rz y ć ,  iest to chyba 
ch cieć  nie mieć n igdy Kodexu karnego. D a ­
l e y  gruntowne , i  na Konstytucyi wspierające 
się czyn ił  wnioski w  odpieraniu z a r z u tó w , 
czyn ion ych  p rzez  J W . K r y s i ń s k i e g o  i in ­
n y c h  przec iw  projektow i mówiących.

J W . K r y s i ń s k i  Deputowany miasta Sto­
łe c z n e g o  W a r s z a w y  w  odpow iedzi  na g ło ­
sy  J W  W .  H a k e n s z i n i t a ,  F a l t z a ,  N  o w #- 
K o  w s k i e g o ,  L i n d e g o ,  tudzież Radcy Sta­
nu wnoszącego ten p r o je k t , odpierał szczegó­
ło w o  ich w m ostu , ~ motuu mówiąc p rze c iw  
p ospiechow i stanowienia tak ważnego dla kra- 
iu  prawa, wymienił ważność onego przytocze­
niem  zdań i uw ag sławnych Pisarzów o pra­
wodaw stwie. Zakończył mowę tern, co i w c zo ­
ray , ośw iad czen iem , źe  iest przeciw p rojek­
to w i.

J W . D e m b o w s k i  P o s e ł  Kazimirski, u»ó- 
-wiąc p rzec iw  pow yższey  oppozycyi , w nio­
ski J W .  K r y s i ń s k i e g o  światłemi uwagami 
zbiiał.

R ó w n ie  J W . H a k e n s z r a i t  Deputowany 
Chełmski i Krasnostawski J W - K r y s i ń s k i e ­
m u  od p o w iad aiąe , wspierał swym głosem 
p rzy to c z o n e  uwagi J W .  D e m b o w s k i e g o .

Z Kolei J W .  L i n d e  Deputowany miasta 
Sto łe czn ego  W a r s z a w y  temuż J W . K r y ­
s i ń s k i e m u  w swein przym ów ien iu 's ię  odpo­
w ied zia ł  , będąc za projektem.

J W . W i e h l i ń s k i  P oseł  W ie lu ń sk i ,  
rów nie zbiiaiaG. zarzuty J W . K r y s i ń s k i e g o  
a  pośpiechu n aszym , a długoletnich rozwa­
gach innych Państw , mianowicie Bawary! , w 
stanowieniu podobnego K odexu,"  wynurzył z 
sw ey  strony tę troskliwość, aby procedura na­
stępna m ogła bydź odpowiednią prawu dziś 
przechodzącemu.

J W .  R  e m b i e l i  A s k i  P o s e ł  Biebrzański 
o św ia d czy ł,  iż  gdy zdania dzisieysze więcey 
g o  w przedm iocie projektu q u a e j s t i o n i s  ob­
jaśn iły ,  tem m ocniey stoi przy  wczorayszych 
wnioskach swoich, p rzee iw  projektowi przyto­
czonych.

J W .  W o l i c k i  P ose ł  O lk u sk i,  c z ł o n e k  

Koramissyi Praw odaw czey, w obszerney mówi© 
w yiu szczy ł  iak naymocnieysze zalety  przedstfl' 
w ionego pr oj ekt uj  i pow ody stąd do przyi?" 
cia g o  za prawp obow ięzuiące.

J W .  G r a b o w s k i  P o s e ł  Stan isław ow ski 
członek Kommissyi do praw adininistracyynych, 
na pop arcie  wniesionego projektu przekony­
wające z  swey strony czyn ił  wnioski.

J W . O b u i s k i  Poseł Łosicki , członek 
Kommissyi P r a w o d a w c z e y , wsparł zdanie za 
projektem.

J W ,  G o d l e w s k i  P oseł  Maryampolski < 
członek Kommissyi S k a r b o w e y , mówiąc prze­
c iw  projektow i, mianowicie d!a lnepoprzedza- 
iącey  go  zaraz procedury, w zyw ał Izbę P o s e l­
s k ą , aby przedstawiony projekt odrzuciła.

J W . M ł o d z i a n o w s k i  P ose ł  P u łtu s k i ,  
członek Kommissyi P ra w o d a w c z e y , w mowie 
sw ey  odpierał wnioski pow yższe  J W .  G o ­
d l e w s k i e g o ,  i silnie przyw odził  powody * 
potrzebę Kodexu karn ego, a dogodnie temu 
ce lo w i odpowiadający p rzez  wniesiony
teraz projekt.

Nakoniec, J W . Radca Stanu P o t o c k i  W 
imieniu tęyże R ady za odebranym głosem od 
L a s k i , zb iia ł  szczegó łow e zatrzuty przeeiw 
projektow i wnoszone.

P o  skończonem takowem roztrząsaniu 
J W .  Marszałek wybrawszy Assessorów przy­
stąpił do zbie-ania g ło s ó w , a p o  ukończone® 
głosow ania  okazało s ię ,  iż  za. projektem był©
g ł o s ó w ....................... ...... 66
p rzee iw  projektow i . . .  . M
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a zatem większością lystu kresek projekt 

K odexu karnego w Izbie Poselskiey przyjęty® 
został.

Doniósłszy przeto o takowem przyięciu 
J W .  Marszałek Izbie Seilatorskiey , posiedze­
nie do dnia 22go b- m. na godzinę tota z ra­
na odłożył. 1

Przyiechałi  do L w o w a dnia ig o  2go i  3g o
Maia

W .  B o s k ą m p  A u g u s t y n  b y ł y  B a d e a  P o l s k i ,  z  
K r a k o w a .  —  W  Gisopys-ki J ó z e f ,  z  P o l s k i .  —  
D z i e c l u s z y c k i  H r a b i a , z e  S t r y i j t  —  W .  Dabrov»sk* 
A d a m ,  z  Ż ó ł k w i .  —  P  G r o s m n n n  k u p i e c ,  z V\ e g iar .-^  
W .  Kornak” H i e r o n i m , z  P r z e m y ś l a ,  —  W ,  L i iyńs k*  
A l e i s a n d e r ,  z e  Z ł o c z o w a .  —  W .  P i a s e c k i ,  z  K o s s y i .  
3W .  S t a r z y ń s k i  H r a b i a ,  z.e S t r y j a .  —  J W .  S k o r u p k a  
H r a b i a ,  z  M i la t y n a .  -  W .  T r e t t e r  B a l t a z a r ,  z e  V ‘y  
c z o w a .  —  W .  W i ś n i o w s k i  I g n a c y ,  z  Ż ó ł k w i ,  —  
" W ie r z b ic k i  J a n ,  z e  Z ł o c z o w a .


